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dyw.  p iesze j ,  o d w o d o w e  ba te r ye  2ej i 3®j 8 t e " 
nadyersk ich  artyl.  b r yga d  i r ek ru tó w ,  już z b u ­
d o w a n e  i bu du ją ce  s ię  kosza ry ,  budujące  się 
więz ien ie  i całe  mia s to ,  i oświadczywszy Swe  
u ko n te n to w an ie  za zna lez iony  we wszystkich 
częściach p o r z ą d e k ,  udał  się o a  po po łud .  
w dalszą podróż.  Po d cz a s  bytności  w N o w g o -  
rodz ie  N,  P a n  zwiedzi ł  Sofijski S ob or ,  gdz ie  
by ł  powitany  m o w ą  przez  Na jprzew.  Met ro ­
po l i t ę  S . - Pe te r sb ur sk ie go ,  N o w g or od z k ie g o ,  
E s t l an dzk ie go  i F inlandzk iego ,  Seraf ima,  i po  
o d s ł u c ha n i u  krótkiego n ab o ż eń s tw a ,  uca łow ał  
obrazy  i rel ikwije SS. i odwiedz i ł  s ameg o  M e ­
t ropoli tę.  M ię dzy  N ow gor ode rn  a Bron n icą  
N .  P a n  oglądał  No wgorodzk i  hrabi  Arakczeje-  
wa korp us  Kade tów i wystawiony ,w Bronnicy 
d o m  dla pomieszczen ia  sztabu Z m u d z k ie g o  
pu łk u  g r en a d ye ró w  i będąc z a d o w o ln io n y m  ze  
wszystkiego na co zwró con a  była M ona rsz a  u- 
w a g a ,  puśc i ł  się w dalszą podr óż  d o  Moskwy.  
D .  l o g o , o 5 godz.  po  połud ,  J .  C. M,  o 57 
wior s t  niedo jeźdża jąc  do  M o s k w y ,  n a  stacyi 
P o d s o ł n e c z n a j a - g o r a ,  za tr zymał  się i odb y ł  
przegląd  zebr ane j  w okolicach l6e j  dyw.  pie- 
Brej , z której  był  zu pe łn i e  za dow oln ion ym ,  
co też i r aczy ł osobiście  oświadczyć D ow o d z-  
cy k or pus u  G e n e r  - adjutantowi  N e i d ha r d t .  
T e g o ż  d n i a ,  o p ó ł n o c y ,  N .  Pan p rzyby ł  do  
M o s k w y  w po źą d an e m  zdrowiu .  _ N az a ju t r z  
zrana, już n ie p o d o b n a  by ło  przecisnąć się o-
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Jcoło Nikoła jewskiego  pałacu i na  ca łym Krem-  
lewskitn S o b o rn y m  placu.  Nie  n a p r ó ź n o  d o ­
bry lud ruski nazywał  w dawny ch  czasach i d o ­
tąd nazywa  p r aw o w ie rn eg o  Cara swego „ ja -  
sne rn s łońc em całej świę te j  R u s i ; “  zdawało  
s ię  źe  C a r  Ruski  p rzywióz ł  z sobą łaskę B o ­
ską:  O n  przyjechał  —  i wraz z n im  pokazało 
6ię s łońce i rozpierzchły się j e s ienne  ch m u ry ,  
które nape łn ia ły  p os ę p n o ś t i ą  umysły mieszkań­
ców  M osk w y;  w ciągu tego ch ł o dn eg o  i d ż d ż y ­
s tego  lata dawno  nie c i e szono  się tak pc g o -  
d n e m  n i eb em  , d a w n o  n ie  od dy ch a n o  tak ci- 
c h e m  i czystem pow ie t rzem,  O  11 godzinie  
Cesarz wyszedł  z pałacu  i h u c z n e ,  r adosn e  
hurra  l icznych t łu m ów  zagłuszyło  odg łosy so- 
bo r ny ch  dz w o n ó w ,  Na j p r ze w.  F i l a re t ,  z  ca lem 
d u c h o w ie ń s tw e m ,  spotkał  i powitał  m o w ą  
u  drzwi Uspieńskiej  świątyn i  d rog iego  Gościa 
i Go spodarza  p rawowiernej  Moskwy.  P o  o d ­
śp i ewan iu  dz iękczynnych  m o dł ów  N. Pan u ca ­
łow ał  obrazy  i rel ikwie św ię tych ,  spoczywają ­
cych w S o b o rz e  U sp ie n sk im ;  p o t e m ,  z n ow u 
spotkany radośnemi  okrzykami  l u d u ,  przeszed ł  
do Granowite j  P a ł a ty ,  z k tó re j ,  po  kilku m i ­
n u ta c h ,  p rzybywszy z n o w u  na  p lac,  był  o b e ­
c n y m  zmian ie  warty 2go ucz ebn eg o  pu łku  ka­
r a b i n i e r ó w ;  p oc z em  J  C. M ość ,  z t rudnością  
przeciskając się p rzez  gęs te t łumy mieszkań­
ców Moskwy,  wśród ich błogosławieństw,  wró­
cił do  pałacu.  „ O  2ej ,  N ,  Pan oglądał  kor ­
pusy kad e t ów ,  p o te m  szko ły :  Sw. Katarzyny 
i A k x a n d r o w s k ą ,  tudzież szpital  Mary i .  O  ąej,  
Cesa rz  zaszczyci ł  swą bytnośc ią  G ł ó w n o d o w o ­
dzącego  w Moskwie h rab ię  T o ł s to j ,  u k tórego 
też raczył  obiadować.  O  7ej po  po łu d n i u  J ,  
C.  Mość ogląda ł  n iektóre  roboty w pa łacu  P i o ­
trowskim.  D .  i2 go  S ierp,  o 10 r ann e j  N .  P an  
o dby w ał  przegląd  wojsk 6go korpusu  p ie cho ­
ty,  6ej lekkiej dyw.  jazdy i 17ej dyw.  pieszej,  
I g o  batal ionu Moskiewskiego,  ago  batal io­
n u  Buty r sk iego  pu łk ów  pieszych i pu łkó w 
strzeleckich Borodińskiego  i Ta ru tyń sk ieg o  
7. b rygadami  ar tyl leryjskiemi:  Gtą kon ną  i 17ą 
połową.

W  gazetach tu te jszych umieszczony  jest list 
z Mo skw y,  opisujący szczegó ły  podjęcia wiel ­
k iego  Kremlińskiego d z w o n a ,  k t ó r y ,  jak wia­
d o m o ,  był  dotąd  g łę bo ko  za gr ąźon y  w z iemię .  
D z w o n  ten odlany był  w 1733 roku z ro zkazu  
Cesa rzowej  A n n y , przez rossyjskiego ludwisa-  
rza Michała M o t o r i n ;  ma  o n  21 s top  wysoko­
śc i ,  23 sIOP średnicy  i waży 12,000 pu dó w  
(4 92 ,00 0  fun tów ) .  P iękność  j ego  fo rmy i p ł a ­
s k o r z e ź b ,  b o g a c tw o  s a m eg o  me ta l l u ,  d o  któ­
re g o  wchodz i  z ł o to ,  s r ebro  i m i e d ź ,  czynią go 
zna ko mi ty m p o m n ik i em  n ie  tylko pod  wzglę­
d em  r e l i g i j nym ,  ale i p od  w zg l ęd em  s topn ia  
do sko na łoś c i ,  na jakim w o w y m  już czasie

sztuka lućtwlsarska w Rossy!  się zna jdowała.  
W y d o b y c i e  tego d z w o na  d o k o n a n e  zostało 25 
zesz łego  L ip c a ,  w obecnośc i  władz mie jsco­
wych  i l icznego z g r om a d ze n i a  w id zó w ,  przez  
p. de M o n t f e r r a n d ,  tak już za sz cz y tn ie , z r ó ­
żn y c h  prac k tóremi  w P e t e r s b u r g u  kierował ,  
zn a ne g o .  Dla  wydos tania  go z z i e m i ,  gdzie 
się był  zarył  na g łębokość  3crstop,  P.  de M o n t ­
fer rand  kazał po  dokoła okopać i ustawić r u ­
sz towania , 48 stóp wysokie.  O wpół  do  szó­
stej godzinie z ra na ,  po odbyc iu  modłó w za p o ­
myś lny  skutek dz ia ł ania ,  600 żo ł n ie rzy  za da-  - 
n y m  znak iem wprawiło  w ruch  kołowroty 
i wkrótce po te m uj rzano  podn oszący  się dzwon ,  
i ten we 42 m in u t y  ca łkowic ie ,  bez  ża dn eg o  
p r z y p a d k u ,  podję tym na powiet rze został.  R o ­
botnicy na tychmias t  wzięli  s ię d o  bu do w an ia  
p łaszc zyz ny ,  która w przeciągu 8 godz i n  była 
j u ż  go to w ą  i na  n ię  dz w o n  został  pos tawiony .  
N az a ju t r z ,  za p om oc ą  u rządzone j  równi  p o ­
ch y ł e j ,  sp u sz cz on o  d zw o n  na  p o d s t a w ę ,  na 
której  ma  pozostać,

B o b r u j s k ,  dnia 2. S ierpnia .  Z b u d o w a n e  
kosztem ko mp an i i  P P .  S t t auch*  E h e r t  i  B a -  
z ing  dw* pa rowe  statki :  Następca i K o n s t a n ­
ty n ,  d .  30. L i p c a ,  wśród l icznego t łu m u  cie ­
kawych , wy p ły nę ł y  stąd w z a m ie rz o n y m  celu.  
Są o ne  p r z e z n a c z o n e  do  c i ągnienia ł a dow nyc h  
statków w gó rę  po D n i e p r z e ,  od K re me n czu -  
ga do  Ki jowa i po  inny ch ,  do D n i e p r u  w p a­
dających  rzekach.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 31. S ie rpnia .

Podczas  gdy M o n i t o r  i J o u r n a l  d e  P a ­
r i s  jeszcze nic nie zwiastują o składzie nowego  
M in i s t e r y u m ,  powiada  D z i e n n i k  s p o r ó w  
dziś n a w e t ,  źe mini s te rya lne bezkró lewie za ­
p ew n e  je szcze kilka dn i  po t r w a ,  gdy  p o łą cz e ­
n ie  P a n ó w  G ui zo t a ,  Mo nt a l iv e ta ,  M ol eg o  
i Du cha te l a  w j e d n y m  gab inec ie  na  niejakie 
natrafia t rudności .  O  na tu rze  tych t rudność* 
r ó ż n e  gazety różnie donoszą .  K u r y e r  f r a n -  
c u z k i  sądz i ,  źe P a n  Guizo t  p ragn ie  kilka 
miejsc w gabinecie  swymi pol i tycznymi  p rzy­
jaciółmi obsadzić i źe sam wydzia łu oświe ce ­
n ia  pu b l i c zn e go  przyjąć n ie  chce.  P o d łu g  
T e m p s  był  P a n  Mol e  p r ze zn ac zo ny  na  P r e ­
zesa R a d y ;  lecz t e m u  op ie ra  się P an  Guizo t  
i X i ąź ę  Bropl ie zdan iem  jego  wart  tego  rnif j '  
sea.  K o n s 1 y t u c y o n i s t a zapewnia  nare-  
szc ie ,  iż P a n  Guizo t  pod tym tylko warunkie**1 
chce wstąpić do  M in i s t e r y u m ,  jeżeli m u  wo l ­
n o  będz ie  rozwiązać I z b ę  D e p u t o w a n y c h ,  sko­
ro  to uży tecznym być uzna .

D z i e n n i k  S p o r ó w  d on os i  z Barcelony:  
S t ronn ic two  zagorza 'cow do  tego ob e c n ie  do* 
Szło s to p n ia ,  źe  s ię  fo rmalny  systemat  tero-
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r y z m u  u p o w s z e c h n i a .  R e w o l u c y o n i ś c i ,  d a ­
lecy o d  zap r ze s t an i a  na  p i e r w s z y c h  korzyśc i ach ,  
co raz  w iększe  ro szczą  sob i e  p r a w o ;  ż ąd a j ą  te -  
t a z  ż e b y  wsze lk i e  z asoby  r z ą d o w e  pod  ich z o ­
s t awały z a r z ą d e m ,  i ż eb y  n i e z w ł o c z n i e  o g ó l n ą  
z m i a n ę  u r z ę d n i k ó w  p rz ed s i ę w z ię to .  M i n a  j e s t  
b ez  t ęgośc i  i w p ł y w u ;  s ł ab owi t e  z d r o w i e  jego  
s p o w o d o w a ł o  go  do  z ło ż e n i a  u r z ę d u .  ( P o ­
d ł u g  p óź n i e j s zy ch  do n i e s i e ń  tak m a  być s l aby,  
ź e  j uż  olej  świę ty przy ją ł  ) K a r o l i ś c i ,  w l i czb ie  
3 0 0 0 ,  s t oją  w oko l i cy  T a r a g o n y .  I n n y  oddz ia ł  
k a r o l i s t o w s k i , l i c zący  1600 l udz i  z n a j d u j e  s ię 
p r z e d  b r a m a m i  W a l e n c y i .

G a z e t a  f r a n c u z k a  p o w i a d a :  D z i e n n i k i  
l i b e r a l n e  z  n a d  g r a n i cy  h i s zpańsk i e j  w ie le  
r o z p r a w i a j ą  o  r oz t e rkach  w g ł ó w n e j  k w a t e r z e  
D o n  Car lo sa .  Z am ie r z y ły  o n e  sob i e  n i e z a w o ­
d n i e  t y m  w y b i e g i e m  za tr zeć  r ó ż n i c ę ,  p a n u j ą ­
c e g o  p o r z ą d k u  w p r o w i n c y a c h  u l e ga j ąc yc h  
D o n  C a r l o s o w i  a i a e z r z ą d u ,  jaki  w sz ęd z i e  
w s t r o n a c h  l i be r a l ne go  r z ą d u  spos t r z ega ć  s ię 
d a w a ł  i d a j e .  W s z e l k i e  p o d a n i a  w tej  m i e r z e  
s ą  b e z z a s a d n e .  T a k  n p .  t w i e r d z o n o ,  źe  B i ­
sk u p  l eońsk i  i P a n  E r r o  są  n a c z e l n ik a m i  
d w ó c h  p r z e c i w n y c h  6obie s t r o n n i c t w ,  a p r z e ­
c i eż  ci w c iągł e j  zos t a j ą  p r zy j aźn i .  T e r a z  d o ­
d a j ą ,  ź e  P a n  C a lo t n a rd e  ch ce  o b e c n i e  j e dno  
z t y ch  s t r o n n i c t w  o b e c n o ś c i ą  swo ją  ożyw ić ,  
a n i e w i a d o m o  n a w e t  czy P a n  C a lo m a rd e  d ł u g o  
w  g ł ó w n e j  k w a te r ze  D o n  Ca r lo sa  zabawi ,  N i e  
p r z e c z y m y ,  ż e b y  t am  ż a d n e  n a m i ę t n o ś c i ,  tak 
k a ż d e m u  cz łow ie ko wi  w r o d z o n e ,  n i e  p a n o ­
w a ł y ,  ale z asada  po l i t y cz n a  o b r o ń c ó w  D o n  
Ca r lo s a  zdo ł a  p o k o n a ć  wsze lki e  s t ąd  w y n ik a ­
ją ce  t r u dn oś c i  i p o s k r o m n i ć  k aż dą  n a m i ę tn o ś ć .  
—  D a . e j  p r zy t acza  ta G a z e t a  n a  p o p a rc i e  z d a ­
n i a  sw eg o  o p r zy j aźn i  m i ę d z y  B i s k u p e m  leoń-  
sk im a P a n e m  E r r o  n a s t ę p u j ą c y  wyją t ek  z  li­
s t u  p i e rw s ze g o  z n i ch  z  d. 23.  S i e r p n i a :  D a ­
l e k i m  b ę d ą c  od  t e g o ,  a b y  m  n i e  o b e lg i  r e w o -  
l u c y o n i s t ó w  ob ra żać  m i a ł y ,  d u m n y m  o w s z e m  
j e s t e m  z t e g o ,  że  m o j e  na zw i sk o  z n a j d u j e  s i ę  
o b o k  tych , co  E u r o p i e  w ie rn o ś ć  i h o n ó r  p r z y ­
p o m i n a j ą .  P o g a r d z a m  b a śn i a m i  ro zg ł a sza nem i  
o m n i e  p r ze z  d z i e n n i k a r z y ,  b o  l u d z i e  ci n i ­
c z e g o  n i e  s z a n u j ą  i ws zędz ie  t y lko p u b l i c z n y  
p o r z ą d e k  p o d k o p u j ą .  W i e m  aż n a d t o  d o b r z e ,  
ż e  sp r aw a  o b ł ę d u  k ł a m s t w e m  tylko b r o n i ć  s ię 
m o ż e ,  i d la  t e go  w ie rn y  B o g u  i Kró lowi  c z e r ­
n i e n i e m  za s t ra szyć  s i ę  n i e  d a m .  N i e  p r z y n i o ­
s ł o b y  mi  to ż a d n e g o  z a s z c z y t u ,  g d y b y m  chc i a ł  
zb i j a ć  wszys tk i e  r o z s i a n e  o m n i e  p r z e z  G aze ty  
ba ś n i e .  N i e  c z y t a m  n a w e t  g a z e t ,  a le  m i  p o ­
w ia d a n o  , ż e  n i e d a w n o  t e m u  g ł o s z o n o  o  n i e ­
s n a s k a c h  m i ę d z y  i n n ą  a d a w n y m  m o i m  k o l e ­
g ą ,  u c z o n y m  P a n e m  E r r o ,  p r z e w o d n i c z ą c y m  
o b e c n i e  p u b l i c z n y m  s p r a w o m .  N a  to tyle  t y l ­
ko o d p o w i e d z i e ć  m o g ę  , ż e  w yb ie g i  t a ko w e  j u ż

s p o w s z e d n i a ł y ,  i  ż e  au to r o w i e  i ch  i n n y c h b y  
p o w i n n i  szukać  o s ó b ,  u  k tó r ych  s i ę  p o m y ś l n i e j ­
s zeg o  sku t ku  s p o dz i e w ać  m o g ą ;  i iż m i m o  n a j ­
s zcze r sze j  me j  ch ęc i  s ł u że n i a  K r ó l o w i ,  n i e  z g a ­
dz a  s i ę  t c  z m o i m  c h a r a k t e r e m  i m o j ą  
s k ł o n n o ś c i ą ,  a b y m  s i ę  s t e r e m  r z ą d u  miał  z a j ­
m o w a ć ,  i ź e  j e d y n i e  n a  t e m  s i ę o g ra n i c z a m ,  
ab y m  u Boga jak n a j p r ę d s z e  zw y c i ę s t w o  o r ę ­
żowi  K a r o l a  V .  w y pr os i ł ,  bo  to j e d y n y  ś r o ­
dek  d o  w y rw a n i a  m o j e j  o j c z y z n y  z  o d m ę t u  
n i e s z c z ę ś ć  z b r o d n i  i o k ru c i e ń s t w  p rz e z  r e w o ­
l u c j o n i s t ó w  p o p e ł n i o n y c h .

P o d ł u g  p i s m a  j e d n e g o  z  B a j o n n y  2 d n .  27.  
b.  m .  m ia ł  D o n  Bas i l i o  G a r c i a  zb i ć  G e n e r a ł a  
E v a r i s t e  San  M i g u e l a  i woj sko  j e g o  aż  p o d  
b r a m y  Saragossy ścigać.

D z i e n n i k  P a i x  p o w i a d a :  N i e  po tw ie r d z i ł y  
s i ę  n a s z e  wczo ra j s ze  d o n i e s i e n i a  o  o b a l e n i u  
M i n i s t e r y u m  Cala t ravy.  N i k t  od  na s  b a r d z ć j  
p r a g n ą ć  n i e  m o ż e ,  ż eby  s i ę  n i e  p o t w i e r d z i ł y ;  
t y m c z a s e m  m i e l i ś m y  j e  z ba rd z o  d o b r e g o  ź r ó ­
d ła .  T y l e  dz iś  z p ew n oś c i ą  p o w ie d z i e ć  m o ­
ż e m y .  ź e  D o n  Ca r lo s  w p r z y k r e m  z n a jd u j e  s i ę  
p o ł o ź e n m .  Klęska I t u r a id e g o  jest n i e m a l  s t a ­
n o w c z ą  korzyści ą  dla K r y s t y n ó w ,  a Ka ro l i s t om  
z b y w a  n a d t o  b a rd z o  na  p i e n i ę d z a c h .  S p o d z i e ­
wać  s i ę  p r ze t o  m o ż e m y  r y c h ł e g o  u k o ń c z e n i a  
w o jn y  w N a w a r z e  ( ? )  W i a d o m o ś ć  o p o d r ó ż y  
P a n a  M e n d i z a b a l a  d o  L o n d y n u  i Pa ryża  j r s t  
b ez za sa d n a .

N a  g i e łd z i e  dz i s i e j s ze j  p o k a z y w a n o  łist pry- 
wa lny  z M a d r y tu  z dn i a  23. ,  w k tó r y m  wyra-* 
ż o n o ,  źe  n o w e  M i n i s t e r y u m  zam yś l a  u t w o ­
rzyć  40 ,000  a r m ią  o d w o d o w ą  w V a l l a do l i dz i e ,  
B u r g o s i e ,  L o g r o n o  i M i r a n d z i e  ( n a d  E b r e m ) ,  
aby  a r m ia  c z y n n a  za r a z  z a c z e p n i e  p r zec iw  Ka­
ro l is t om dz ia ł ać  m o g ł a .  Z a m i e r z a j ą  także  n a ­
kazać n a b ó r  50,000  l udz i  z z a s t r z e ż e n i e m ,  źe 
1000  f r an .  w yk up i ć  s i ę  m o ż n a  od s ł u ż b y  w o j ­
sk o w e j .

D z i e n n i k  P a i x  pisał  o n e g d a j  o p og ło sc e ,  w e ­
d ł u g  k tór e j  P .  G u i z o t  m a  być  n a  cze l e  n o w e g o  
M i n i s t e r y u m :  „ N i e k t ó r e  d z i e n n i k i  og ł a s za j ą  
już  l i s tę  n o w y c h  M i n i s t r ó w ,  tw i e r d z ą c ,  iż m o ­
g ą  z a r ę c z y ć  za jej a u t e n t y c z n o ś ć .  T r z e b a  j e ­
d n a k  m n i e m a ć ,  iż w p i e r w e j  na l eż y  s i ę  zapy* 
tać w y m i e n i o n e  o so b y .  L e c z  w ięk sza  ich 
część  n i e  z n a jd u j e  s i ę  w P a r y ż u ,  T a k  więc  
P a n  G u i z o t ,  który,  w ed łu g  tych  p o g ł o s e k ,  ma 
p r zy j ąć  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  u r z ę d u  P re ze s a  R a ­
dy ,  n i e  w yb ra ł by  s am  c z ł o n k ó w  M i n i s t e r y u m ,  
k tó r e g o  m a  być n a c z e l n i k i e m .  P r z y b y w a ją c  
z L i s i e u x  zas t ałby  M i n i s t e r y u m  z u p e ł n i e  u t w o ­
r z o n e .  N i e  p o t r z e b u j e m y  cz y n i ć  u w a g i ,  iż 
wszys tk i e  te wieśc i  są  bezzasadne.**

T e m p a  d o w o d z i  w d ł u g i m  a r t y k u l e , iż d o k ­
t r y n e r s k i e  M i n i s t e r y u m  jes t  n i e p o d o b n e r n .
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I n n y  zaś  d z i en n i k  t w ie r d z i ,  i ź d la  (ego w ł a ­
ś n i e  p r zy jd z i e  d o  sku tku .

M i n i s t r o w ie  w y s t ęp u j ąc y  z P a n e m  T h i e r s  
c h c ą  wkró t ce  o p u ś c i ć  Pa ry ż .  Pan Passy  o z n a j ­
m i ł  w cz o r a j  p r z y j ac io ło m  s w o i m ,  i i  w P o n i e s  
dz i a ł e k  w i e c z o r e m  w y j ed z i e .  P a n  S au ze t  u d a  
s i ę  w e  W t o r e k  do L u g d u n u  , P a n  P e i e t  d o  
P o i t o u ,  a  M a r s z a ł e k  M a i s o n  do  w ód  w P io m -  
b i er es .

S t a t ek  p a ro w y  ne a po l i t a ń s k i  „ F e r d y n a n d  
\  I I "  p r z y b y ł  dn.  22.  b.  tri. do  T u l o n u ,  gdz i e  
K r ó l  J m ć  O bo je j  Sycyl i i  ws iądz i e  na  p ok ł a d  
j e g o ,  i wróci  d o  k r a j u  sw e g o .  G e n e r a l  G o u r -  
g a u d  t owarz ys zy  M o n a r s z e  t e m u  do T u l o n u .

W e d ł u g  u s t awy  z r.  1812.  w H i s z p a n i i ,  ma-  
ł o l e t n o ś ć  K ró l a  l u b  K r ó lo w y  t rwa  d o  rok u  18. 
Przc-z t e n  czas  r z ądz i  P a ń s t w e m  R e j e n c y a .  
W z g l ę d n i e  tej o s t a tn i e j  s t a no wi  u s t a w a ,  i i  R e ­
j e n c y a  jes t  a lbo  t y m c z a s o w a ,  a l bo  s ta ła ,  A i  
d o  z e b ra n i a  s i ę  s t a n ó w ,  R e j e n c y a  t y m cz as o w a  
sk ł adać  s i ę  m a  z K ró lo w y  m a t k i ,  z 2 najs ta r­
s z y c h  c z ł o n k ó w  D e p u ta c y i  s t a n o w e j ,  z 2 n a j ­
s t a r s z y c h  c z ł o n k ó w  R a d y  S t a n u .  Skoro  tylko 
s t a n y  s ię z g r o m a d z ą ,  m i a n u j ą  s t a l ą  R e j e n c y ą  
z ł o ż o n ą  z 3 a l bo  5 o s ó b ,  o r a z  P reze sa  R e j^ n -  
cyi .  K r ó l o w a  m a t k a ,  jeżl i  n i e  jest  m i a n o w a n ą  
c z ł o n k i e m  R e j e n c y i ,  zos t a j e  j e d y n i e  p r z y  w ł a ­
d zy  o p i e k u n k i .

Z  d n i a  1. W r z e ś n i a .
W s z y s t k i e  gaze ty  dzi s i e j s ze  w tern się z g a .  

d z a j ą ,  ź e  z a ł a tw ien i a  sp r aw  rn in i s t e ry a l ny ch  
d o ty c h c z a s  a n i  sp o d z i ew ać  się n i e  m o ż n a .  
D z i e n n i k  s p o r ó w  tak s ię w tej m i e r z e  w y ­
r a ż a :  „ K o n i e c  p r ze s i l e n i a  m i n i s t e r y a l n e g o  
zd a j e  s i ę  b y ć  dzis iaj  ( d .  31.  S i e r p n i a )  d a l s zy m ,  
t ń ż  k i edyko lwiek .  K o m b i n a c y i ,  s t o s o w n i e  do  
k tó re j  P P .  G u i z o t ,  M o n t a l i v e t  i D u c h a t e l  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  H r .  Mo le  mie l i  być p o ­
ł ą c z e n i  , z n o w u  o d s t ą p i o n o .  M i m o  z g o d y  
i j e d n o ś c i  po d  w z g l ę d e m  o g ó l n e g o  k i e r u n k u  
z e w n ę t r z n e j  i w e w n ę t r z n e j  poli ty k i n i e m o ­
ż n a  s ię by ło  j e d n a k  p o r o z u m i e ć  w z g l ę d e m  s t a­
no w i s k a  p o j e d y n c z y c h  c z ł o n k ó w  g a b i n e t u .  
S z c z e r z e  t e go  ź a ł b j e m y ,  i le  ź e  w s p o m n i o n a  
k o m b i n a c y a  z u p e ł n i e  ż y c z e n i o m  r o z s ą d n y c h  
p a t r y o t ó w  o d p o w i a d a ł a  i p r z e d  I z b a m i  z a p e ­
w n e  u t r z y m a c b y  s i ę  m o g ł a .  O b ie g a j ą  teraz 
ro z l i c z n e  p o g ło s k i ;  s ł y c h a ć ,  ź e  P a n  T h i e r s  
2 n o w u  s t an i e  u s t e ru  r z ą d u ;  i n n i  g ł o s z ą ,  £e 
M a r s z a ł e k  S ou l t  zo s t an i e  P r e z e s e m  R a d y ;  
w s p o m n i a n o  t e i  o  p p .  D u f a u r e ,  H u m a n n  
j B a r t h e ; m y  z na sze j  s t r o ny  s ą d z i m y , źg 
wsay s tk i e  te  d o m y s ł y  bezza sadne .*5

M o n i t o r  d o n o s i  z M a d r y t u  ( b e z  d a t u m ) :  
„ G e n e r a ł  R o d i l  m i a n o w a n y  s t a n o w c z o  n a c z e l ­
n y m  w o d z e m  a rm i i  p ó ł n o c n e j  i o p r ó c z  t e g o  
M i n i s t r e m  w o jn y .  N a  m o c y  de k re t u  z d.  21, 
S i e r p n i a  zo s t a ły  K o r t e z y  s t o s o w n i e  d o  p r a w a

w y b o r ó w  u s t a w y  z 1812. r. n a  d .  2 4 . P a źd z ier ­
n i ka  z w o ł a n e .  Szef  karol is t owski  A r r o y o z ,  od* 
ł ączywŁzy  s i ę  o d  G o m e z a ,  w sz e d ł  d n i a  20.  d o  
P a l e n c y i ;  4000  wojska  n a t y c h m i a s t  z M a d r y t u  
w y r u s z y ł o ,  a by  u d e r z y ć  n a  n i e g o  i n a  D o a  
Bas i l ia  G a r c i a . 55

H r .  A r g o u t  d o p i e r o  od  k i l ku  g o d z i n  z n a j ­
d u j e  s i ę  w  P a r y ż u ,  a j u ź  potrafi ł  K o n s t y t u -  
c y o n i s t a  do c i ec  zd a ń  j ego  p o d  w z g l ę d e m  
sp ra w  h i s zpa ńsk i ch .  M i n i s t e r  t e n  ( w e d l e  
w s p o m n i o n e j  g a z e t y )  tego  z d a n i a ,  iź H i s z p a ­
n o m  p o m o c  n i e ś ć  t r z e b a ,  k i edy  s am i  sob i e  po -  
m ó d z  n i e  m o g ą ,  i e  w sze l ako  n i e  w y p a d a  
w pros t  s i ę m i e s z a ć ,  p o n i e w a ż  d u m a  h i s z pa ń sk a  
ż l e by  to p r zy j ę ła .  R ó w n o c z e ś n i e  m i a ł  P a n  
A r g o u t  i lość a rm i i  ka ro l i s t owsk i e j  p o d a ć  n a  
60 ,0 00 ,  zas  s i ły  l e g i o n u  z a g r a n i c z n e g o  tylko 
n a  400.

Z  d n i a  2.  W r z e ś n i a .
Z a  r o z k a z e m  P re f e k t a  pol i cy i  n a s t ąp i ł o  w c z o -  

raj  na u l i cy  Sw.  S eb a s t y an a  ( n a d  k a n a ł e m  St.  
M a r t i n )  b ad an i e  d o m u ,  w k tó r y m  zapasy  a inu -  
n i cy i  w o j e n n e j  z n a l e z i o n o .  W  j e d n y m  p o ­
ko ju  d o m u  t ego b y ło  10 l udz i  z g r o m a d z o n y c h ,  
s a m y c h  tylko m e c h a n i k ó w .  T w i e r d z ą  p o ­
w s z e c h n i e ,  ź e  n i e k t ó r zy  z p o m i ę d z y  n i c h ,  
g d y  ich a r e sz tow ać  c h c i a n o ,  z a p a l cz y w ie  s i ę  
b ro n i l i ,  p o k o n a n o  ich p r ze c i eż  i z a p r o w a d z o n o  
na  P r e f e k t u r ę  pol icyi .  I n s t r u k c y a  p ro c e s su ,  
p o l e c o n a  P a n u  Z a n g i a c o m i ,  j u ź  s i ę  r o z ­
pocz ę ł a .

O s t a t n i e  d r o g ą  z w y c z a jn ą  z M a d r y t u  (u n a -  
desz ł e  w ia d o m o ś c i ,  d o c h o d z ą  tylko do dn ,  24 .  
S i e r pn i a .  W  s tol i cy w ó w c z a s  p a n o w a ł a  s p o -  
k o j n o ś ć  i z d a w a ło  s i ę ,  ź e  wszys tko  d o  p o rz ą d .  
ku  wróc i ,  G aze ty  M a d r y c k i e  dn i a  w s p o m n i o -  
n e g o  p r ócz  p ro k l am ac y i  K r ó lo w e j  d o  n a r o d u  
i d e k r e t u  z w o ł u j ą c e g o  S t any  n a  dz< 24. P a ­
źd z i e rn ik a  r. b r  n i e  z awie r a j ą  ż a d n y c h  n o w o ­
ści. D ł u g i e  r o z p r a w y  o t eory i  u s t a w o d a w s t w a  
p r ze p e ł n i a j ą  k o l u m n y  g a z e t ;  tu  ó w d z i e  s p o ­
s t r z e g a m y  nie j aką  o b a w ę  w z g l ę d e m  p o s t ę p ó w  
o r ę ż a  ka r o l i s t owsk i ego  w r o z m a i t y c h  mie j s ca ch  
H i s z p a n i i .  W  ok o l i c ac h  stol icy d o w o d z i  j e ­
s zcze  n i e  j e d n a  ok o l i c z n oś ć  r e w o l u c y j n e g o  
w z b u r z e n i a ,  m i a n o w i c i e  b e z k a r n e  p r z e ś l a d o ­
w a n i e  wszysik ich  d o m n i e m a n y c h  n i e p r zy j a c ió ł  
u s t awy .  G a i e t y  d o n o s z ą ,  że  J u n t y  w Sewi l i i  
i B ad a j o z  p o  o d e b r a n i u  w i a d o m o ś c i ,  źe  K r ó ­
lo w a  k o n s t y tu c y ą  z. 1 8 1 2 . r. og ło s i ć  ka z a ł a ,  na -  
t y c h m ia s t  s i ę  r o z w ią z a ł y ;  za  t y m  p r z y k ł a d e m  
p ó jd ą  też z a p e w n e  i i n n e  J u n t y .

P i s zą  z  B a j o n n e  z d n .  28- S i e r p n i a :  „ L o r d  
J o h n  H a y ,  d o w ó d z c a  e ska d r y  ang ie l sk i e j  n a d  
b r z e g i e m  k a n t a b r y j s k i m , d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  
w y p ad k ac h  M a d r y c k i c h ,  wy s ł a ł  n a ty c h m i a s t  
„ P l u t o n a * 5 d o  L o n d y n u ,  aby  da l s zy ch  zas i ę ­
g n ą ć  i n s t ruk cy i .  O k r ę t  t e n  w ró c i ł  o n e g d a j  d o
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Sebastyanu a (o z  rozkazem d o  Commodora ,
iż d o  p o l i t y c zn y ch  sp r aw kra ju  wca l e  s ię m i e ­
s zać  n i e  p o w i n i e n  i Ii t y l k o  o p e r a c y e  sw o je  
p r z e c i w  D o n  Ca r l o s owi  dz i e l n i e  p op i e r ać ,  —■ 
P o w i a d a j ą  t u ,  ź e  w M a d r y c i e  i p r zy  a rm i i  
N a w a r s k i e j  wie lka  l i czba  o f i c e ró w  d o  dymi s sy i  
s i ę  p o d a ł a ;  i n n i  n i e  d o p e ł n i w s z y  n a w e t  tej 
f o r m a l n o ś c i ,  odesz l i  be z  po zw o le n i a .  —  T y m ­
cz a s e m  o b j ą ł  G e n e r a ł  R o d i l  n a c z e l n e  d o w ó d z ­
tw o .  W i a d o m o ,  i i  już  r a z  je  p i a s towa ł .  
W t e n c z a s  pr zy j ą ł  był  p l a n ,  k tóry  wszyscy  w o j ­
akowi  p o c h w a la l i ;  wszakże  z m i e n i ł y  s i ę  o d t ą d  
o k o l i c z n o ś c i ;  w ó w c z a s  Ka ro l i śc i  n ig d y  n i e  z a ­
cze p i a l i ,  t e r az  za w sz e  p r a w ie  o n i  z a c z e p n ą  
s t r o n ą .  W ó w c z a s  a rm ia  K ró l ow e j ,  l u b o  m n i e j  
l i c z n a ,  j e d n y m  p rz ec i eż  t c h n ę ł a  d u c h e m ;  t e ­
raz  r z e cz  s i ę  m a  i nacze j .  W s z a k ż e  z n a jd u j ą  
s i ę  o b e c n i e  Karo l i ś c i  w  p o d o b n e m  p o ł o ż e n i u  
a  tak być  m o ż e ,  że  R o d i l  korzyści  n a d  n i m i  
o dn i e s i e .  Z re s z t ą '  p a n u j e  t e r az  w a rm i i  p ó ł ­
n o c n e j  taki  n i e ł a d ,  ź e  j e d e n  ang ie l sk i  wyższy  
off icer  bez  og ró d k i  w y z n a ł ,  iż m e w i e  d o  kog o  
s i ę  w i n t e r e s i e  l e g i o n u  ang i e l sk i ego  ma  udać ,  
czy  do  Sa a r s f i e l d a ,  czy  d o  E s p a r t e r y ,  czy t e ż  
d o  Rod i l a .  Z  d rug i e j  s t r on y  d o n o s z ą ,  źe  Go-  
m e z  w Ga l i cy i  Ka ro l i s t am i  d o w o d z ą c y  o t r z y m a  
n a s t ę p c ę .  Z a r z u c a j ą  m u  n i e z d a tn o ść  i o p i e ­
s z a ł o ś ć ,  w  sku t ek  cz ego  D o n  Ca r lo s  w m i e j ­
s ce  j ego  B r y g a d y e r a  E l i o t a  pos i a ł .

A n g l i a , 
i Z  L o n d y n u ,  d .  31, S i e r pn i a .

K u r y e r  tw ie rd z i ,  że  r e f o r m a  I z b y  w yższe j  
jes t  p y t a n i e m ,  k tó r e  o b e c n i e  u w a g ę  całej  A n ­
gl i i  n a  s i eb i e  zw raca  i za  n i e o d b i c i e  p o t r z e ­
b n e  d la  p r zy sz ły ch  p o s t ę p ó w  towar zys twa  u w a ­
ż a n e  byw a .  Ż ąd a j ą  jej p o  wszys tk i ch  mias t ach  
an g i e l sk i ch  i p o d p i s u j ą  p e t y c y e  o n i ę .  R e ­
fo r m a  I z b y  w yższe j  s i ała  s ię h a s ł e m  w ie l k i ego  
i wp ływ  m a j ą c e g o  s t r o n n i c t w a ,  k tó r e  j uż  m o ż e  
w i ększość  n a r o d u  o b e j m u j e .  T o r y s o w i e  i W h i -  
g o w i e ,  Ko nse rw a ty śc i  i R ad y ka l i ś c i ,  w sz y ­
scy  s i ę  w tern z g a d z a j ą ,  ź e  c ia ło  p r a w o d a w c z e  
n i e  m o ż e  s ię na  ż a d e n  s p o s ó b  n a d a l  z  d w ó c h  
I z b  sk ł ada ć ,  k tór e  w ciągł ej  z so b ą  n i e z g o d z i e  
zos t a j ą .  T i m e s  za p r ze c za  t e m u  t w i e r d z e n i u  
i z a p e w n i a ,  ź e  p y t a n i e  d o ty cz ą ce  s i ę  r e f o r m y  
P a r ó w ,  a c zko lw ie k  m o c n o  p r ze z  dz i e n n i k i  mi- 
n i s t e ry a l n e  p o p i e r a n e ,  n i e  z n a j d u j e  d o t ą d  
w k ra ju  w ie lu  z w o l e n n i k ó w .

N a  p o g r ó ż k ę  O ’C o n n e l l a ,  źe  skreśl i  b io g r a ­
fią L o r d a  L y n d h u r s t a ,  o d p o w i a d a  T i m e s :  
J e ż e l i  s i ę  o śm ie l i  t a rg nąć  n a  życ i e  p r y w a t n e  
L o r d a  L y n d h u r s t a ,  a l b o  i n n e g o  j ak i ego  m ę ż a ,  
n i ew ia s ty  l ub  d z i e c k a ,  n a t e n c z a s  p r z e n i e s i e m y  
w o j n ę  d o  d o m u  j ego  w D e r s y n a n e ,  i w y k r y ­
j e m y  c a ł e m u  św ia tu  jak p ł ó d  O ’C o n n e l l o w s k i  
ż y j e  i  d z i a ł a .

G a  t e  ta M a l t a ń s k a  d o n o s i ,  ź e  p o d ł u g
l i s t ów  z T r y p o l i s u  K ap u da n  Basza ,  u s k u t e ­
czn iw sz y  z wie lką  t r ud no śc i ą  i z n a c z n ą  s t r a t ą  
w y lą d o w a n ie  na  w y b r z e ż u  M e s u r a t a ,  z p o w o ­
d u  w zm ag a j ą ce j  s i ę  s i ły A r a b ó w  n i e  t n ó g l  
w kraj  w ta rgnąć  i z m u s z o n y  zos t a ł  wysłać s ta t ­
ki p r z e w o z o w e  d o  T r y p o l i s u  po  b ę d ą c ą  t a m  
j a z d ę  i p i e c h o t ę  dla  w z m o c n i e n i a  wojska  s w e ­
g o ,  a od dz i a ł  t en  m i a ł  p i e r w i a s t ko w o  na  lą­
dz i e  dz i a ł ać .

S ł y c h a ć ,  fż K ró l e s tw o  J c h m o ś ć  d o p i e r o  n a  
p oc z ą t k u  L i s t o p a d a  p r z e n i o s ą  mi e s zk a n i e  s w o ­
je  d o  Br ig ton .

P a n  A r t h u r  S t3 n h o p e  z a k o ń c z y ł  życ i e  w t u ­
te j sze j  s t o l i cy ;  m a j ąc  lat 84 - B v ł  w u j e m  i o-  
p i e k u n e m  H r a b i e g o  Ches t er f i e l d .

L i s t y  z  A lexa nd ry i  ( w  E g i p c i e )  d o n o s z ą ,  
iż d.  3.  b.  in.  u m a r ł  t am  G a l l o w a y  B e j ,  s y n  
b a w ią c e g o  t u  P a n a  A le x a n d r a  Ga l l ow ay .  J a k o  
i n ź e n i e r  u c z y n i ł  od  lat  12 w a ż n e  p r z y s ł u g i  
W i c e - K r ó l o w i  e g i p s k i e m u ,  i o t r z y m a ł  t y t u ł  
Be j a .  O s t a t n i m  r a z e m  w y j e ch a ł  z A n g l i i ,  c e ­
l e m  k i e r o w a n i a  r o b o t ą  ż e l azne j  kole i  z  K a i r u  
d o  S u e z ,  k tó r ą to  r o b o t ą  ma j ą  ter az  zająć s i ę  
dw a j  brac i a j e g o ,  ba w iąc y  w  A l e x a n d r y i .

P r z e z  c iąg  u k o ń c z o n e g o  t e r az  p o s i e d z e n i a  
P a r l a m e n t u ,  I z b a  W y ż s z a  od p r aw i ł a  1x9 ses- 
s y i , a I z b a  N iż sz e  130.

K a p i t a n  R o s s  po w ró c i ł  d n i a  23.  b .  m .  na. 
o k r ę c i e  „ C o v e “  z  w y p r a w y ,  p r z e d s i ę w z ię t e j  
c e l e m  w y sz u k a n i a  b r a k u j ą c y c h  o k r ę t ó w ,  k tór e  
w y p ł y n ę ł y  na  p o łó w  w ie lo r y bó w .  P o s u n ą ł  s i ę  
aż  d o  za t o k i  M e l v i l l e s ,  zkąd  dalej  n i e  m ó g ł  s i ę  
ud a ć  k u  z a c h o d o w i ,  a l b o w i e m  massy  l o d u  
b y ły  o g r o m i i e .  N i e  p r z y w ió z ł  w ięc  ż a d n e j  
w ia d o m o ś c i  o  w s p o m n i o n y c h  o k r ę t ac h .  T e ­
g o r o c z n y  p o ł ó w  w i e l o r y b ó w  n i e  by ł  p o m y ś l n y .

Szwed zk i  M i n i s t e r  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h ,  
H r a b i a  W e t t e r s t e d t ,  W i e l k i  S z a m b e l a n  K ró -  
l ow y  S z w e d z k i e j ,  H r a b i a  G y l d e n s t o l p e , P o ­
se ł  s z w e d z k i  p r zy  d w o r z e  f r a n c u z k i m ,  H r a b i a  
G u s t a w  L ó w e n h i e l m  i P os e ł  s zw ed zk i  p r z y  
d w o r z e  tu t e j szy  m , H ra b i a  B jd rn s t i e r n a  , uda l i  
s i ę  wc zo ra j  d o  W i n d s o r ,  c e l e m  o d w i e d z e n i a  
K ró l e s tw a  J c h m o ś ś .

K i ą ż ę t a  p e r s c y ,  k tó r z y  p r z e d  ki lku d n i a m i  
mie l i  p r z eds i ęw z ią ć  p o d r o ż  d o  S t a m b u ł u ,  o d ­
łoży l i  ją do  p ó źn i e j s z eg o  cza su .

P r z y b y ł o  t u  w ie lu  w y c h o d ź c ó w  pol i t y ­
c z n y c h ,  o d d a l o n y c h  z Szwa jca ry i .

Z  d n i a  2.  W r z e ś n i a .
D l a  H r .  N o w o s i l z o w a ,  o b j e ż dż a j ą ce g o  o b e ­

c n i e  h r a b s tw a  p ó ł n o c n e ,  n ad es z ł y  d e p e s r e  
z  P e t e r s b u r g a ,  k t ó r e  z a p e w n e  wy jazd  H r a ­
b i e g o  d o  P ra g i  p r z y s p i e s z ą ,  dokąd  go  w c e l u  
p o w i n s z o w a n i a  C e sa r z ow i  A u s t r y a c k i e r n u  wstą­
p i e n i a  n a  t r o n  w e z w a n o .
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H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  23. S ierpnia .

C zy ta my  w E s p a n o l u :  P on i ew aż  u ło ż e ­
n ie  albo p rzyw rócen i e  prawa o wolności  d r uku  
jest kon ie cz ny m skutkiem ogłoszenia  konsty-  
tucyi  z 1812. r . ,  prze to  Mini s t eryum osądzi ło 
być rzeczą s tosowną  p rzywróc ić  na  n o w o  r e ­
g u l a m i n  K or t ez ów  z d, 22. Paźdz ,  1820. roku.  
N a  mocy  t e g o  s łuży H i s z p a n o m  prawo o b ­
wieszczen ia  d rukiem zdania swojego bez p o d ­
dania  tegoż p o p r ze d n io  pod  rozw agę  cenzora.  
W y j ą t e k  s tanowią  pisma traktujące o  p i śmie 
św ię tem  i dogmatach  religii katolickiej .  

N i e m e  y.
Z  M o n a c h i u m ,  dnia 25. Sierpnia.

K ró lo w a  panująca  i Król  Grecki  Ot to  wró ­
cili onegda j  do tutejszej  stolicy.

Piszą  z F r e j b u r g a :  „S ły c h a ć ,  iż Rz ąd  chce 
wysłać wojsko na g ran icę  szwajcarską z p o ­
wo d u  objawiających się tam zawikłań.  W y ­
zn a cz o n o  już  p o d o b n o  tym celem 3 batal iony 
p ie ch o ty ,  kilka sz wad ron ów  jazdy i 8 dział  
ar tyl leryi ;  zdaje się ato l i ,  iż wysłanie ich d o ­
p ie ro  w p rzysz łym mies iącu nas tąpi .  P r ó c z  
t e g o r  będz ie  jeszpze u tw o rzo ny  g łó w ny  kor ­
p u s ,  który ma być go towy do  udan ia  się za 
t am tym ,  w raz ie ,  gdyby  Szwajcarowie z swej 
Strony wojsko wystawili,*6

T  u r c y a.
Z  K o m  t a n  t y n o p o l a ,  d.  10, S ie rp n ia ,
S u ł t an  bawi teraz w Kandi l i  u zięcia sweg o  

Hal i l  Baszy ,  i tam odbywa k w ar an t ann ę ,  z po­
w o d u ,  iż n ie d a w n o  zdarzyły się w Seraju 
przypadki  m o r o w e g o  powiet rza.  Nie  myśl i  
j uż  wrócić do B e g le rb e y ,  lecz resztę  p ięknej  
pory roku przepędzić  w D o lm a  Bagdsche .

O d e b r a n o  tu wiadomość  z Salonich i ,  i i  Ka­
p i t an ow ie  tureccy w Tessal i i  i A r n a u t ,  któ­
rzy  odda len i  ( j ak  w ia d o m o )  p rzez Suł tana,  
wzbranial i  się dotąd  uczynić  zadosyć t em u r o z ­
p o r z ą d z e n i u ,  podnieśl i  chorągiew bun tu .  Ba­
sza Laryssy ,  wyszedłszy przeciw n i m ,  6toczyl 
k rwa wą ,  lecz bezsku teczną  b i twę ,  poczem o- 
b iedwie  s t rony  cofnęły się.  Spodz iewa no  się 
c odz ie ń  n o w e g o  ude rzen ia .

Cesar sko  - Rossyjski  Rad ca  S t a n u ,  Baron  
R i i c k m a n n ,  mający tu p rzybyć  z Ja s s ,  zastąpi  
tymcza sowie  Pana B u t e n i e w , który za otrzy-  
m a n e m  po zw ole n ie m zamyśla  wyjechać na  
czas niejaki-

O d  g r a n i c  B o s n i i ,  dn ia  14 Sierpnia.
Z arz ąd ca  H e r z o g o w i n y ,  A l i  Ba sza ,  czyni  

p rzysposob ien ia  w o j e n n e , a mianowicie  zebra ł  
hl izko 5,000 wojska na r ó w n i n i e N e w e s s i n e ;  
T w ie r d z i  o n ,  iż tego wymaga po t rzeba  u d e­
rzen ia  na  miasto Ka lasch in ,  które leży przy 
granicy M o n te n eg r yń sk ie j ,  i władzy j ego u-  
zna ć  n ie  c h c e ,  lecz osoby świadome rzeczy

za pew nia ją ,  iż to tylko jest p o z r ó r ,  b o  u z b r o ­
j enia te zaczęły się zaraz po wiadomości  o cią­
gn ie n i u  korpusu  wojska regula rnego tureckiego 
ku Bośni i .  N ie  mnie ma ją  w p raw dz i e ,  aby 
Al i  Basra s t aną ł  przeciw wojsku su ł t a ń s k i e m u ; 
lecz chce być p rzysposo b io ny m na wszelki 
wypadek .  O k az yw a ł  n i ep rzy chy lno ść  ku
wszelkim r e fo rm om .  O g ó ln ie  stan r zeczy  
n ie  zm ien i ł  się jeszcze w Bośni i ,  Mieszkają­
cy tam chrzesc ianie z u tę sk n ie n iem i n iec ie r ­
pl iwością oczekują  usku teczn ien ia  r e form S u ł ­
t a na ,  i zazdroszczą szczęścia swoim wspó łwy­
z n a w c o m  w Rum el i i  i Bulga ry i ,  którzy pod 
opieką  zaczętej  cywil izacyi p r ow ad zą  dosyć 
p r zy je m n e  życie.

Rozmaite wiadomości.
B e r l i n ,  —  Mini s te r  sprawiedl iwości  wydał  

d o  Królewskiego Najwyższego  Sądu (Kammer-  
ger i ch t)  nas tępujące p i s m o :  „Z a le c a  się w sku­
tek wydane go  d. 19. Czerwca  r. bież.  N a jw y ż ­
sz ego  ro zkazu  g ab i n e to w e g o ,  Kroi.  Na jw yż­
s z e m u  Sąd ow i ,  aby we wszystkich zda rza ją­
cych się czynnościach sądowych  i u r zę d ow y ch  
pi smach dla oznaczenia  wyznawców religii ży.  
riowskiej w y r a z ó w :  „  Starozakonni  i rel igi i  
mojźeszowej“ nadal  n ie  używał  a zamiast  t ego  
gdzie idzie o  ozna czen i a  s tosunków religij­
ny ch  używał  w y ra zó w :  „ Z y d y ,  żydowska wia­
r a ,  żydowska religra i t .  p .‘‘ W z w y ż  w z m i a n ­
kow any  Najwyższy rozkaz przywodzi  p o w tó r ­
n ie  na pamięć wydane  d. 30,  L is topada r. 1828. 
po s tano wien i e  g ab in e to w e ,  w którem wyra żo­
n o ,  że ż a d n e m u  żydowi  n ie  wolno  przybierać 
nazwisk chrześciańskich i n a k a z a n o ,  aby p o-  
l icya baczyła,  że by  n ie ł ad  takowy n igdz ie  się 
n ie  wydarzał .  Ko l l eg ium ma  się do tego N a j ­
wyższego rozkazu  zastosować i należyte przed- 
sięwziąść ś rodki ,  aby p o d w ła d n e  Sądy o tern 
nw z w łó c z n ie  zawiado mio ne  zostały.  — B e r ­
l i n ,  dnia 10. Sierpnia 1836- —  Min i s t e r  sp ra ­
wied l iwości ,  M i i h l e r . * 6

N a  j e dn em  z osta tnich pos iedzeń  akademi i  
nauk  mo ra l ny ch  i pol i tycznych w P a r y ż u ,  P.  
Cousin s ł ow ni e  ozna jmi ł  iż os t a tme ini  czasy 
odkrył  n iezna ne  dotąd  rękop isy  s ł awn ego  filo­
zofa X I I I  wieku Roge ra  Bacona ,  Rę ko p i s y  
te są największej  wagi  dla historyi  filozofii 
scholastyeznej .  Ro g er  Bacon był m n i c h e m  
z a kon u  Ś.  F ranc iszka ;  u rodzi ł  się w An gl i i ,  
lecz większą część życia spędzi ł  we F ran cy i  
i mieszkał  w klasztorze f r anci szkanów,  gdzie 
d łu g o  by ł  więz iony ,  z rozkazu G ene ra ł a  tego  
za konu .  T a  okol iczność  poda ła  P.  Cous in  
m yś l ,  iż we F ra n c y i  zna jdować  się mu sz ą  rę-
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fcoplsy B a c o n a ,  p o m i m o  mi lczenia P.  Mo n t -  
ł a uco n  i i nnyc h  bibliografów. Zaleci ł  on po­
szukiwania  w mias tach O o u a i  i S t . - O m er ,  
gdzie dawnie j  istniały kollegija angielskie i p o ­
szukiwania  te u w ie ń c zo ne  zostały po my ś l ny m 
skutkiem.  Dotąd  z dzieł  Bacona z n a ny  był  
j e dyn ie  pierwszy list d o  Papieża  Klemensa  I V ,  
k tó r emu au tor  nada ł  nazwisko „ O p u s  Majus.“ 
K l e m e n s  I V  by ł  p rotek to rem Baco na  i żądał  
od  n iego  obr azu  stanu nauk w X I I I  wieku,  
Bacon  nie o t r zymawszy  odpowiedz i  na  p ie r ­
wszy list swój ,  napi sał  d r u g i ,  który przesiał  
Pap ieżowi  po d  nazwiskiem „ O p u 3  Minus .*4 
A l e  gdy i to dz ieło  pozos tało  bez odpowiedzi ,  
Baco n  zlał je oba  w j e d n o ,  k tó r emu nada ł  n a ­
zwisko » O p u s  t e r t ium.88 —  „ O p u s  M a ju s "  o-  
g łos zo ne  zostało d ruk iem w L o n d y n i e  1820. 
Dz ie ła  „O p u s  M i n u s 88 dochował  się w Angl i i  
j e den  tylko exe mp la rz ;  P.  Cous in  zna lazł  n o ­
wy jego exempla rz  w D o u a i ;  lecz dz ieło  to,  
wed łu g  n ie go  n ie  ma wielkiej wartości.  A l e  
inaczój r zecz  s ię  ma z dz ieł em „ O p u s  terti- 
<irn,“  które uważać się moż e  za os tatnią Baco­
na puśc iznę ;  P .  Cous in  odkry ł  jego exempla rz ,  
który fest j e dyn ym  w całśj  E u r o p i e ,  a nad t o  
zna lazł  w A m i e n s  inny  jego  ręk op i s ,  o k tóre­
g o  is tnieniu nikt  dotąd nie wiedzia ł :  są to za 
py tan ia  o f izyce i metaf izyce Arys totel esa ,  
i  rzy te r ękopisy r zucą  za p e w n e  wielkie świa­
tło na  h is toryą filozofii scholas tycznej  i dadzą 
n a m  p oz na ć ,  czyli R o g e r  Bacon  w rzeczy s a ­
mej  jest wynalazcą t e le skopów,  mikroskopów 
i p rochu  str zelniczego,  jak m u  to p rzyp isywa.  
no .  Zagadn ienia  te zos tawały dotąd  n ieróz-  
wiązanemi dla braku wia rogod nyc h  do wo dó w.

Bardzo in teresujące  dzieło Polskiego G e n e ­
rała Hr.  R o m a n a  Soł tyk,  pod ty tu ł em :  „N a ­
poleon en 1812. ,88 wyszło n ie daw no  z d ruku.  
Czytelnik zna jdzie tam bardzo  pi lne i w ie rne  
skreśl enie wypadków owej  s ławnej  wyprawy,  
ot) przejścia p rzez  N i e m e n  aż do  od jazdu  N a ­
po leona  do Paryża .  W i e l e  znanych  zdarzeń  
wykrytych jest z innego stanowiska.  A u t o r ,  
k t ó r y  często miewał  sposobnosć zbl iżania się 
do Napo leon a ,  przytacza mnós two  n ie zn an yc h  
an e g d o t  i ry só w ,  które ku do pe łn ie n i u  da ­
wniej szych ob ra z ów  posłużyć mogą.

C h a te au br ia nd  w dziele s w o j e m : „Ess a i  sur  
la l i terature an g l a i s e " ,  mówi  między  inne mi  
0 N a p o le o n ie :  „ Z r o d z o n y  na wy sp ie ,  aby na 
wyspie u m r z e ć ;  na pogr an iczu  t rzech lądów 
w śród  morza  r z u c o n y ,  gdzie K a m o e n s ,  n iby 
go p rzewidu jąc ,  j eniusza bu rz  osa d z i ł ,  n ie  
*nógł Bo n a pa r t e  ruszyć się na  swej ska le ,  aby  
nas o tern W6trząśnieniu nie os t r zegł ;  krok tego  
n ow ego  A d a m a s t a ,  sk ie rowany ku j e d n e m u  
b ie g u n o w i ,  dałby  się uczu ć  w b ie gu n ie  p rze ­
ciwleg łym.  iaama j e g o  p rzy tom noś ć  na  b rze ­

ga c h  At lan tyck ich  w A m e r y c e ,  zm us i ł a by  
E u r o p ę  do koczowania na brzegach p rzec i ­
w n yc h .  Samotność  wygnania i g r o b u  N a p o l e ­
ona  rozlewa na świetne p r zypomnien ie  j ego 
czynów now y rodzaj  u roku.  A le xa nd er  n i e  
u m a r ł  w oczach Grecy i ,  lecz w g łębi  p r z e p y ­
c hu  Babi lonu .  B on a p ar t e  n ie  u m a r ł  w oczach 
F r a n c y i ,  lecz zgub i ł  się w span iałym widokrę- 
g u  stref  gorących.  Cz łowiek tak po tężne j  r ze ­
czywistości  zniknął  jak s e n ;  życie j e g o ,  na le ­
żące dz i e jom,  r o zp łyn ę ł o  się w poezy i  j ego  
śmierci .^ Zasyp ia  wieczyśc ie ,  jak puste lnik,  
lub  paria pod  c ien ie m w ie rzby ,  w ciasnej ,  
s t r om e m i  skalami o toc zon e j  do l in i e ,  u końca 
n iedep tan e j  ścieżki.  W ie lko ść  otaczającej  g o  
ci szy,  wy równywa  wielkości  wrz aw y,  która 
go otaczała.  N ie  masz tam n a r o d ó w ,  t łu m  
ich się oddal i ł .  Ptak ciepłych krajów za pr zę ­
żony do  wozu  s łońc a ,  pada (jak mówi  B iu fo n )  
z  p r o m ie n n e j  gwiazdy i spoczywa przez chwi lę 
na  po p io ła ch ,  p od  których c i ężarem ziemia się 
chwiała .

H u g o n o c i  Ma yer bee ra  ciągłe p rzynoszą  wiel ­
kiej ope rze  paryzkiej  g do  10,000 f ranków za 
każdem przedstawien iem.  Bez wątp ienia ,  że  
H u g o n o c i  przewyższyły  w p o w o d z e n iu  R o -  
ber ta  djabła.

P. H e a t h c o a t ,  de l eg ow an y  z T iv e r to n  do  
izby niższej  p a r l a m en t u  angie lsk iego ,  za jm u ­
je się doświadczeniami ,  k tóre sprawić mog ą  
wielką epokę  w rolnictwie.  W p a d ł  o n  n a  
myś l  zastosowania m ac h in  pa row ych  do u p r a ­
wy roli i urządzi ł  j e d en  p ług  pa rowy,  dla ora-  
nia  b ło tni s tych g r u n t ó w ,  w okol icach Bo l ton 
le Moo rs .  Doświadc ze n ia  j e g o ,  c i ągną ce  się 
od  kilku mies ięcy ,  u w ie ń c z o n e  zostały n a j p o ­
myś lniej szym sku tk iem i dowiodły  w sposób  
n i e za p rz ec zo n y  ważności  t ego  wynalazku.  
P ług i  pa rowe  szczegó ln ie j  uźy tecznemi  stać 
się m o g ą  dla obrab ian ia  g r u n tó w  twardych 
i n igdy  jeszcze n ie tkniętych.  Z  czasem m o ż e  
ujrzerny,  j ak,  za p o m o c ą  kilku takich p ługów,  
w przeciągu  j e d n e g o  p o r a n k u ,  zo ra ć  b ęd z ie  
m o ż n a  całe  powiaty.

W  Mosk wie  o twar to sklep n o w e g o  wcale 
r o d za ju ,  gdzie nic n ie  naby wa  się przez ku ­
p n o ,  lecz przez z a m i a n ę ,  zacząwszy od cyga- 
r ó w ,  skończywszy na  najkosztowniej szych  klej­
notach .  Jeże l i  kto coś przynosi  do  zamiany ,  
wchodz i  do p ięknie  p rzyst rojone j  sali,  gdzie  
się zna jdu ją  ludz ie  szacujący rzecz każdą;  po  
o c e n ie n iu  t ak ow ej ,  wchod z i  się do składu,  z a ­
op a t rz on eg o  we wszystko z największym p rz e ­
py ch e m .  K a ź d e n  p r ze dm io t  ma stałą c e n ę ;  
p rzynoszący  rzecz  jakąś ,  mien ia  j ą  za i n n ą  
w od p o w ie d n e j  cen ie .  J eże l i  war tość zamie -
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n io n e g o  towar u  jest większą o d  rzeczy p rzy .  
n i e s i o n e j ,  p rzewyźkę  dopłacić  po t rzeba g o ­
tówką.

Fra ncu zk ie  porty n a p e łn io n e  są wychodźca* 
m i ,  którzy do A l g i e r u ,  w celu os iedlenia się, 
ma ją  odp łynąć .  Jeże l i  (a etnigracyja potrwa,  
natenczas ,  zdan iem wielu d z i e n n i k ó w , w p r z e ­
c iągu  j edneg o  roku najmnie j  50,000 obcych  
kolon is tów osiędzie w Alg ie rze .  L e c z  czyli  
i ch  ch imery cz ne  nadz ie je  szczęścia u rzecz y­
wis tnione b ę d ą ,  r zeczto  bardzo  wątpl iwa.

Jakżeby ucieszyły się nasze  prababki  (mówi  
p ew ie n  dz ien n ik ) ,  gdyby  powstawszy z g r obu ,  
u j r za ły  wnuczki  swoje  z d ług iemi  mank ie ta ­
m i ,  szerok iemi f a lb an arn i , przy wachlarzach,  
w cza rnych  m a n t y l a c h ! . . .  N iedos taj e  im j e ­
szcze  t r zewików na  ko rkach ,  pu d r u  i muszek ,  
a stałyby s ię  ze wszystkiem do  p rababek  p o ­
d o b n e .

Ż y j e m y  w -czasach o d g r z e w a n y c h ;  —  to 
j es t :  wszystko co d a w n e ,  staje się dziś modą ,  
I  lak:  wachlarze pojawi ły się z n o w u ,  nieustę-  
p u j ąc e  s t aroświeckim,  ani  w ob ję tośc i ,  ani  
w ozd ob a ch ;  pojawi ły s i ę ,  lecz nie tylko na  
b a l a c h ,  gdz ie  ciągle bywały w m o d z ie ,  ale 
n aw e t  w neg l i żach ,  na p rzechadzkach.  K o ­
biety po zn a ły  s ię  jak korzystny wpływ w y ­
wiera  ta cza row na  z a b aw k a , tyle sprzyjająca 
kok ie teryi  i za lo t n i c tw u;  wachlarz sprawia p o ­
ł o w ę  tego  u r o k u ,  jaki hiszpańskim przyzna-  
w am y  kob ie tom.  P a n i  S ev i gn e  rzek ła ,  m ó ­
wiąc o p ew n e j  damie  na  dwo rze  L u d w ik a  
X I V . :  „ O n a  podb i ł a  serce królewskie wach­
la rzem ! “  A  L u d w ik  X V I I I .  na wachlarzu,  
który d t i f ince  po s ia ł ,  nas t ępu jące  wierszyki 
nap i sa ł :

K iedy niebiosa ogniami zapłoną,
A tęskne myśli w sercu się rozniecą;
Koje zefirów sproszę na  twe łono,
M iłostki same przylecą. (R . L .)

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d z i a ł  p i e n ię dz y  z sp rzedaży  dó b r  Os ie -  

czny do  konk ursu  B o n a w e n t u r y  Gajewsk iego 
na l eż ąc ych ,  nas tąpić  ma  w t e rmin ie  na  

d z i e ń  10 .  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  
o godzinie  iotej  zrana  p r zed  D e l e g o w a n y m  
W .  A m b r o n  R t f e r e n d .  w y z n a c z o n y m ,  co ni- 
nie jszern do publ icznej  wiadomośc i  z tern n a d ­
m i e n i e n i e m  p o d a j e m y ,  źe  plan podziału w Re- 
g is t ra turze  nasze j  p rze j rz any m być m o ż e  i źe  
wnioski  p rzeciw t e m u ż  aż do w s p o m n io n e g o  
t e rm in u  p o d a n e  być m u sz ą ,  gdyż  w raz ie  
p rze c iw ny m na takowe zważać się n ie  będzie* 

P o z n a ń ,  dn ia  18- Czerwca 1836.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

I.  W y d z i a ł u ,

O B I E W S Z C Z E N I E .
W  sprawie znies i enia wspólności  łąk w Ul* 

ckim i Noweńsk i tn  ł ęgu  Notec i ,  jakoteź w n a ­
l eżącym do  p i e rw sz eg o ,  Pi lskim łęgu  Notec i ,  
p o ło ż o n y c h  w okoiiay rzeki  Głdy  po prawej  
s t ron ie  grohli  wiodącej  z Uścia do Pity,  powia­
tu Chodz ieźsk iego ,  de p a r t am e n tu  Bydgosk ie­
g o ,  wyznaczyl iśmy t e rmin

n a  d z i e ń  15 .  L i s t o p a d a  1 8 3 6 .
Zrana o godz in ie  9. w Uściu  w loka lu,  o k tó­
r y m  dowiedz ieć  się m o ż n a  w t a me cz nym  m a ­
gist racie,  do zg łoszenia się wszystkich do tyc h­
czas jeszcze n ie p rz ywołanych  interessentów.

Zap oz yw am y prze to  n a ń  wszystkich tych,  
którzy w sp rawie  r zeczone j  ro zum ie ją  mieć  
jakowy in te res ,  o k tó rym jeszcze n ie by ło  
wzmi ank i ,  i którzy do pos tępowania  w n ie j  
j e szcze  niebyl i  p rzywołani .

I n t e r e s s e n c i , k tó rzyby się aż do t e rm inu ,  
a najdalej  w tymże n iezgłos i l i ,  będą musiel i  
uznać  separacją za p r a w n ą ,  nawe t  w razie p o ­
k rzywdzenia  j a kow eg o ,  i n i e b ęd ą  mogły  ich 
za rzuty być s łuchane .

C h o d z ie ż ,  dn ia  7, S ie rpn ia  1836,
K r ó l .  K o m m i s s y a  s p e c y a l n a .

P ros t y  sposób  oczyszczenia  w j e dny m kwa­
dransie  bez  użycia ża dn ych  środków c h e m i ­
czn yc h  ani  p rzyrzą dzeń  m e ch an icz ny ch  i c e ­
dzide ł  kału  osiadającego na dn ie  kilsztoka tak 
iż otr zymana z tąd brzeczka p iwna  będz ie  c z y ­
s t a ;  zapob ieźy  się jej  kwaśnieniu i znacz no  
j e szcze  i n n e  o t r zym ują  się korzyści .

Sposób  ten przyda tny  b ę d z ie ,  szczegó ln ie j  
dla większych b rowarów p iwnych .

P r z e z  J .  N . ,  p iwowara  bawarskiego .
Ce n a  Złtp.  4.

C a ły  t en  sekret  sprzedaje się w ks ięgarni  
T h .  S c h e r k a ,  w P o z n a n i u  n a  s t arym ry n k u  
p o d  N r .  91.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

Dnia 8. Września 1 S 3 6 , P a p ie ra ­
m i
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